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T he living lesson stole into the heart,
W ith  more prevailing force than  dwells iri words.

T  o m  s o H.
N owa sztuka, cudowną potęgą obrazów,
M ocniej porusza  serca, ja k  silą  wyrazów.   B.

SZTUKA RYSOWNICZA.—  N o w y sposób P ro f. p a r i s h  

rysowania W perspektywie zw anej p rzez niego Izom etryczną  
(dokończenie ze st: 342 .),—  Gdyby w ypadło  w ykreślić ob­
w ód kola, które nie leży  na płaszczyźnie izom etrycznej, na­
leży uczynić uwagę że oś większa, będzie zawsze ta sama 
ńa k tórejkolw iek ona znajdiij'e się płaśżczyznie, i cna bę­
dzie w yobrażać tę średnicę, k tó ra  leży ńa przecięciu ko ła 
2 płaszczyzny równoległy do obrazu, i przeehodzycy przez 
środek koła, a oś większa będzie się m iała do osi mniejszej’, 
jak  promień, do w staw y nachylenia linii ocznej wzgledem 
płaszczyzny koła. N ależy prócz tego dodać, że jeżeli sy 
średnice ellipsy, k tóre majy się do osi w iększćj jak  do 
vr, takie będy linijam i izom etrycziiem i (*).

(*) W ypada uczynić uwagę, że jeżeli jest do narysowania o- 
Strokrąg m ający wierzchołek w C, który Znajduje się na linii
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Kay,clą in n ą  lin iją  ró w n o leg łą  i ró w n ą  k tó re j kolw iek 

śred n icy  k o ła , m ożna tu  w ydać  p row adząc ją  tak , aby  b y ­
ła  ró w n a  i ró w n o leg ła  do odpow iadającej ś red n icy  w el- 

lipsie . G dyby  p o trzeb ą  by ło  podzielić obw ód ellipsy  na 
stopnie, la b  na  jakąko lw iek  liczbę części w ystaw iających  

dane p o d z ia ły  obw odu  k o ła ,  to  da się w y k o n a ć  nastę ­

pu jącym  sposobem :
N iech będzie  w y k re ś lo n a  ellipsa fig: 6 , na  jej osi w ię­

k sze j AG, zak reś lm y  k o ło , k tó reb y  m iało  p o dz ia ły  na sw ym  
obw odzie, czy  to  s topn ie , lu b  in n e  części w  jakim  bądź 

s to su n k u  w  p u n k tach  B, C, D, E , F , i t. d. z k tó ry ch  p u n ­

k tó w  są spuszczone p ro s to p ad łe  na oś w iększą. Te p rz e ­
tn ą  obw ód  ellipsy  n a  odpow iadające  części. J e d n a k ż e  

b y ło b y  tym  sposobem  tru d n o  oznaczyć z dostateczną do­
k ład n o śc ią  te  stopn ie , k tó re  leżą p rzy  końcach  osi w iększćj. 

Ale tć j n iedogodności m ożna  zaradzić  p rzenosząc  takie  s to ­

p n ie  w  te n  sam  sp osób , z podzielonego okręgu  k o ła  w y ­
k reś lonego  n a  m n ie jsze j osi. T y m  sposobem  z ellipsy  izo - 

m etryczrie j m o żn a  m ieć n arzędzie  izom elryczne do k re ­

ś len ia  k ó ł, czyli cy rk ie l izom etryczny , k tó ry  m oże pokazać

ocznej fig. 2 ,  i p rzechodzący  p rzez  t r z y  p rom ien ie  CB, G E ,  CG, 
w szystk ie  lini je p ros te ,  pow ierzchn i  togo o s l ro k rę g u ,  p rzechodzą­
ce p rzez  C , i w szys tk ie  inne linije równoległe do k a ż d e j  z nich, 
są  izom etrycznem i,  jako też  t e ,  k tó re  są równoległe do t rzech  głó­
w nych  linij  izo inetrycznych  CB, C E ,  i C G , i te  ty lko  linije m o­

gą być p o d ług  jednej skali .  Chociaż to pom naża  nieskończenie 
liczbę linij izo ine trycznych ,  m a ły  s tąd  p o ż y te k  w p ra k ty c e ,  a lbo­

wiem te ty lko ,  k tóre  są równoległe do t rzech głównych l in i j ,  ł a ­
two na oko można rozpoznać że  są izom etrycznem i.

Można jeszcze dodać że  jeżeli  lini ja równoległa poprowadzi się 
p rz e z  p u n k t  C, do jakiej b ą d ź  linii i nada się jej obrót około Unii 
ocznej zachowując jednakow e do niej nachylenie ,  ta k  ab y  nakreśl ić  
powierzchnią  oslrokręgu, w szystk ie  inne l inije  równoległe do niej 
w każd em  położeniu onej b ędą  izom etrycznem i względem siebie.
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oclległości, i m ierzyć kąty na rysunku, w  taki Sara sposób, 
jak  praw dziwy cyrkiel czyli narzędzie dó kreślenia k ó ł 
na rzeczywistych przedm iotach.

Byłoby często rzeczą pożyteczną mieć skalę do mierze* 
nia odległości, nietylko w kierunkach izom etrycznych, ale 
ta k ie  i w innych. To da się otrzym ać za pomocą szeregu 
ellips podobnych spółśrodkow ych, jak w  lig. 7, k tóreby dzie­
liły  izom etryczne średnice na rów ne cząstki. W tenczas in­
ne średnice zostaną tak  podzielone> ze każda będzie m o­
gła służyć za skalę dla w szystkich łinij rów noległych do niej.

Tak w ięc w  kw adratach izom etrycznych, k tó re  fig. 2, 
przedstawia, m iarą odległości m ierzonych na d łuższej p rze ­
kątnej, albo na linijach do niej rów no leg łych , będą p o ­
działy będące na osi w iększćj, a odległości należące do 
krótszej przekątnej m ierzyłyby się na miiićjszej osi, 

Chcąc nakreślić walec w  k ie runku  izom etrycznym  po* 
łożony, potrzeba aby ko ła jego podstaw , b y ły  w yrażone 
przez w łaściw e ellipsy izom etryczne, i aby były  popro­
wadzone dwie lilii je dotykające obu tych okręgów, na ten  
sam sposób daje się w ykreślić  oslrokrąg cały  lub ścięty. 
Kula w ystaw ia się przez k o ło , którego prom ieniem  jest 
połow a osi w iększej te j ellipsy, k tóra w yobraża koło 
wielkie.

Nie byłoby trudno wskazać p raw id ła na w ykreślenie 
w ielu innych kształtów , k tóreby  się trafiły w przedm iotach 
mających się- narysow ać, wszakże pow yżej przytoczone 
przypadki są dostateczne, bo obejm ują niemal wszystko co się 
zdarza w  w ykreśleniu  modeli, machin, narzędzi fizycznych, 
zgoła praw ie każdego foremnego u tw oru  sztuki,

Budynki dają się w yrysow ać w tej perspektyw ie, tak skru­
pulatnie, pod względem w ym iarów , jak przez przecięcia 
pionowe i poziome: z lą jeszcze korzyścią, że rysunek ma 
prócz tego m alarski effekt.

23*
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Most lub jakikolw iek Ink kolisty, czy gotycki, z łóżo . 

ny  z części okręgów  kół lezących na płaszczyznach izo- 
m etrycznych, da się wystawić przez części ellips izo m ery cz­
nych, k tó re  łaLwo m ożna będzie zastosować i nakreślić po­
dług zasad pow yżej w y łożonych , podług których  kola 
się ry su ją  na swych osiach. Takich k ó ł środki należy 
znaleść, i trzeba aby na n ie środki ellips p rzypadały , 
osi bow iem  m nićjsze tych ellips, leżą w zdłuż linij w ypro­
w adzonych z tychże środków  prostopadle do płaszczyzn 
kó ł. S łup kolum ny składa się z ostrokręgu ściętego po łą­
czonego z walcem, albo może tylko z samego w alca , lub 
stosu z w ielu walców, a m yśm y już wskazali metodę po ­
dług k tó re j w ykreślają sic tak walce, jako tez  ich podsta­
w y . Podług tych  samych też p raw ide ł położenie i w ielkość 
w oluto w i ozdób kapiteli da się znaleść, niem niej takie p u n - 
k ta  przewodniczę, któreby u ła tw iały  narysow anie ich kształ­
tów . I tak: ró żn e  zabudowania i  dziedzińce należące bądź 
do kościoła M etropolitańskiego, bądź do gmachu szkolne­
go, lub pałacu, mogą być dokładnie w ystaw ione, a naw et 
izby i w ew nętrzna struk tura, chociaż m niej w  kształcie p o r­
tre tu , jednakże dają się w ystawić tyle jasno, że artysta lub 
jego pomocnik będzie w stanie rozw ażyć ich położenie, ich 
ozdoby, meble, i wszystkie inne okoliczności należące do 
ich w ydatności, i  naznaczyć ściśle to,coby chciał mieo zrobio­
ne, tak, że trudnoby mogło nie być zrozum iane przez u -  
w ażnego wykonawcę, chociażby naw et w  odległości.

W ykreślając w szakże tak w  przezroczu b u d y n k i, i ich 
w nętrze zostawując o tw a r te , m ożnaby zbyt w ielką li­
czbą linij zaw ikłać się; co jest trudnością w  budynku gdzie 
w iele izb, wymagającą pew nej zręczności, aby ją zw ycię­
żyć. Więcej ten sposób daje się zastosować do w yobra­
żenia części w ew nętrznej jednej izby, i takiego naprzy-



3 5 7

kład kościo ła, którego boczne galery je i przedziały nie- 
spraw iłyby wielkiego zaw ikłania.

Tym  samym sposobem 11107.na dać plan miasta, k tó ry  nie- 
tylkoby tak dobrze pokazyw ał jego ulice i place (za pom o­
cą skali pow yżej opisanej lig. 7 .) jak plan zwyczajny, ale 
nćidto w yobrażenie jego kościołów , gmachów publicz­
n y ch , a naw et pryw atnych  domów, jeżeliby p ro jek t lak 
b y ł rozm yślony przez artystę, aby te p raw ie w szystkie były  
widzialne, gdy się na nie z góry  patrzy, ze stanow iska 
którego ta perspektyw a wymaga. A jedno takie w ysta­
wienie, jeżeli dobrze w ykonane , może dać lepsze w yo­
brażenie o odległej jakiej stolicy, jak cały tom ow y opis.

W przykładach któreśm y podali linije są powiększęj 
części izom etryczne, ale ta metoda daje się zastosować do 
w ielu przypadków, gdzie albo jest mało, albo wcale nie ma 
takich linij. Potrzeba może będzie w n iektórych takich r a ­
zach w ykreślić linije izom etryczne , albo też  ellipsy izo- 
m etryczne, za pomocą skazów ki, na oznaczenie pew nych 
linij i punktów , dla tego, aby artysta b y ł w stan ie  naryso­
wania z dokładnością tego co sobie zam ierza. Zaledw ie 
trafić się może k sz ta łt tak  n ieregularny, k tóryby  niedo- 
zw olił artyście korzyslania z tych sposobów zapew nienia 
sobie takich linij’ lub punktów  na n im , k tó re  mu wiele 
pomogą w narysow aniu onego z dokładnością. Jeżeli za­
m ierzam y sobie zrobić jedynie obraz , linije wskazujące 
mogą być wym azane, po użyciu  ich do celu na k tóry  b y ­
ły  przeznaczone, albo mogą być zostawione w  niektórych 
przypadkach, i ich długości lub średnice naznaczone w fi­
gurach, jeżeli chcemy mieć gotowe objaśnienie. Często 
znowu jeżeli artysta chce sobie przysposobić m atęryały 
tak ie , k tóreby go p ostaw iły .w  możności w  wolniejszych 
chwilach dania dokładnych opisów, lub skrupulatnych r y ­
sunków, w ykreślenie najgrubsze takich linij zupełnie od-
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powić celowi, byleby tylko zapisał zaraz na miejscu mia­
ry  z dokładnością, jakkolwiek niedbale będat prowadzone 
linije, do których owe liczby należą. W wielu przypad­
kach korzystnie będzie, jeżeli się chwycimy niektórych ta­
kich dowolności w tej perspektywie lub w obrazie, które- 
by je uczyniły odpowiedniemi celowi zamierzonemu. A to 
niesprawi żadnego zamieszania, byleby te dowolności były 
objaśnione ; i tak np. mogłoby często być przydatne uży­
cie skali większej, dla kierunku pionowego, czasem nawet 
daleko większej jak dla kierunku poziomego. Często tra­
fić się może że trzeba wydać na papierze to, co jest ukry­
je] w nąturze. Co się powiedziało o wewnętrznej struktu­
rze budynków' jest właściwie dowodem tego., równie jak 
to, co powimy o rysow'aniu przedmiotów pod-ziemnych. 
Przystąpmy więc do dania niektórych przykładów tego 
rodzaju.

Zdięcie rys u tik u wazonu etruskiego takie, aby artysta 
mógł podług niego dokładnie modelować, byjoby bardzo 
łatwe. Poprowadźmy łiniją pionową wystawiającą oś w a­
zonu fig. 8, i weźmy na te-j osi punkta odpowiadają­
ce środkom głównych okręgów kół tego naczynia; przez nie, 
poziome linije izometryczne, wystawiające promienie tych 
okręgów, można poprowadzić, za pomocą których ellipsy 
izometryczne wyobrażające owe koła łatwo dają się wy­
kreślić. To będzie należytą skazówką dla artysty. Może 
011 pomódz sobie przez patrzenie na przedmiot w kie­
runku linii ocznej, a jeżeli posiada cokolwiek wprawy 
w rysowaniu, nie będzie mu trudno ciągnąć kontur, od o- 
kręgu jednej ellipsy do drugiej z dostateczną dokładnością. 
Jeżeli nie jest biegły w rysunku, musi wtenczas zadać so­
bie prącę znalezienia większej liczby ellips, któreby mu 
fejfty pt'?CWodnikiem. Otóż na taki sam sposób, każda
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bryła ulw orzóna przez obrót figury p łaskiej około jednej 
z jej boków, da się wystawić.

Układanie belek w  okręc ie , albo zdięcie rysunku  cn e­
go, niecli służy za drugi przykład . W ystawm y sobie p ła ­
szczyznę pionową izom etryczną przechodzący przez duo 
(keel) okrętu, i k tó rą  przecinają prostopadle płaszczyzny 
przechodzące przez helki w zmacniające jego boki (ribs), 
i przez płaszczyzny rów noległe do pokładów czyli piąte 
okrętu. Linije izom elryczne k tó re  są przecięciami tychże, 
dają się wym ierzyć w  okręcie, i w ykreślić ze swemi w ła - 
ściwemi wym iaram i zapisanemi w  rysunku, co poda ś ro d ­
ki do w ykreślenia belek bocznych, i ułożenia ich w w ła­
ściwych miejscach.

Gdyby to miało być w celu w ybudow ania okrętu po­
dług danego w zoru, dosyć byłoby ' w ykreślić belki boczne 
tylko z jednego boku, te bowiem  które są z drugiego bo ­
ku, zupełnie tamtym odpowiadają.

Jeżeli jest zamiarem użycie tych lin ij do jakiego ry su n ­
ku, dość jest bardzo lekko je  odznaczyć, a rysow nik nie­
mi kierow any, mało będzie m iał trudności dopełniać o - 
brazu od ręki.

R egularna fortyfikacya, która przypuśćm y że ma ośm 
narożników  niech służy  za inny przykład.

Kio nicoswojony z takim przedm iotem , pospolicie zaw i- 
k ła  go widok tylu płaszczyzn i przecięć, i bardzo mało p o ­
siada w yobrażenia o tem  co ma być przeniesione.

Łatwo w szakże zrozum iałby, gdyby w idział każdy szcze­
gół w ydany w dokładnym  ry su n k u , osobliwie tam gdzie 
ma widok swego przedm iotu tak  urozm aicony, jak w łaśnie 
w podanej fortyfikacyi. Niech będzie zakreślona podług 
praw ideł już w yłożonych  ellipsa izom etryczna, w yrażają­
ca urew nętrzny obwód tw ierdzy, a druga współśrodkow a, 
k tóra naznacza kąty wyskakujące fortyfikacyi. Poprowadź-
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m y inne wskazujące linije do każdego potrzebnego pun ­
k tu ;  rys fortyfikacyi, daje się łatwo przenieść ze zw y­
czajnego planu  na p lan  izom etryczny, za pomocą skali 
ellips w spółśrodkow ych pow yżej opisanej fig. 7, k tó ra  
posłuży  zarazem dq oddania długości narożników , k u r­
ty n  i t. p. w jakim kolw iek one leżą kierunku. Znajdź­
m y elewacye każdej części na skali izom etrycznej, a tak 
ogół w arow ni, row y, przeciw  - skarpy  kry te drogi, stok 
(g lacis), pó ł xiężyce i wszystkie zew nętrzne dzieła, zosta­
ną przedstaw ione o k u , jak  wyglądają w  rzeczyw istości, 
i  w  każdem zm iennem  położeniu, z tą  jeszcze korzyśc ią, 
ze  będziemy mieli wszystkie w ym iary  oddane ze ścisło­
ścią matematyczną.

G dyby rysow nikow i zdaw ały się linije pionowe w  ta ­
kim  rysunku  za m ałe na to, aby dać dokładne w yobra­
żenie w szystkich drobnych elew acyj, niezaszkodzi jeżeli 
pow iększy sobie skalę w  tym  k ierunku  podług proporcyi 
jaką m u się zdawać będzie.

W idok w zniosłej lub górzystej okolicy, jak np. Szwaj- 
caryi, albo też jakiej obfitej w  jeziora krainy , przedstaw ia 
znowu, inszy p rzyk ład .

Prow adzą się lin ije  poziome izonietryczne mające w y­
stawiać linije w  poziom ie, od którego wysokość gór ma 
się liczyć, tak  że linije pionow e spuszczone z w ierzchoł­
ków  gór, spotkać m ają tam te , na których w ysokości da­
ją  się naznaczyć, jąkoteż jeżeli potrzebą wymaga w  figu­
rach wyrazić. G óry ząś same m ożną narysow ać w  no­
w ej topograficznej sytuaęyi. Ich położenia i  odległości, da­
ją się naznaczyć, za pomocą cyrkla izornetrycznego (o któ­
rym  mowa na st: 341,. Nąu 22. S ław .). Byłoby ła tw o  p rze­
nieść je  ze zwyczajnej m apy na p lan  izom etryczny, obraz 
przęto, okolicy dałby się w ystaw ię zupełn ie tak, jakby się



361

ona w ydała ze wzniosłej wysokości k tórej w łaściw ie wymaga 
perspektyw a izom elryczna.

Gdy jednak pagórki i góry są rzadko tak bardzo spadziste 
jak  li ni ja  oczna, przeto w ystawienie wysokości dwa lub trzy  
razy  takiej jak  jest w  rzeczywistości, mogłoby czasem od­
powiadać celow i, a to w  celu ażeby góry rzucały  k o n tu r  
na płaszczyznę ty ln ą ; inaczej w ierzchołek może być rzu ­
cony na samą górę, ęoby do pewnego stopnia zniszczyło 
effekt obrazu.

T u sztuka daje się użyć także rów n ie  korzystnie do 
rysow ania tego, co się znajduje pod pow ierzchnią ziemi, 
jak  do tego co nad nią. Może się ona zastosować do ge­
ologicznych celów, i oddać niely lko następstwo w arstw , 
ale też tak zm iany, jak jeograliczne położenie onych. W tym  
zam iarze będzie korzystne pow iększenie skali p io n o w ej, 
tak aby o wiele przew yższała skalę poziomą. D ałoby sie 
ła tw o  w yrazić zagłębianie się lub wznoszenie w arstw , ja -  
koteż ziemi nad niem i le żą ce j; w ystawić ich rozm aite 
przełom y, pokazać położenie i rozciągłość rozpadlin, i ży ł 
kruścow ycli, oznaczyć granice gdzie w arstw y wyższe zn i­
k ły , czyli usta ły  pokazywać się, albo gdzie w arstw y spo­
dnie pną się ku pow ierzchni ziemi. N ie trudno byłoby 
naznaczyć odmiany grubości w arstw  w  różnych miejscach , 
i  u trw alić w ypadki doświadczeń czynionych na którym  
bądź punkcie, przez w iercenie lub zakładanie szybów, co 
da się zrobić przez nakreślenie spuszczonej pionow ej linii, 
tak  aby w yrazić grubość w arst, k tóre m ożna odzna­
czyć osobnemi koloram i. T ą  metodą geolog otrzym ałby 
m apę kraju , któraby w ystaw iała za jednym  rzutem  oka, 
główne wypadki wszystkich doświadczeń i śledzeń, k tóre 
b j ły  w  tej um iejętności czynione. Pośiadający w ła­
sność ziemską, m ógłby objąć i zanotować w  szczupłym 
obrębje wszystko, co jest znajome we względzie je j mi-.
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nerałów , i potrafiłby ze zrozumiałego w idoku ich wszy­
stkich razem , osadzić czy może się udać spuszczenie szybu 
lub przebicie sztolni. Może także dobry zrobić użytek  
z tej perspek tyw y w  rysow aniu  swych szybów i galeryi 
(d r ifts )  we w szystkich ich zakrętach, wznoszeniach się i 
spadkach, w  porów naniu ich z pow ierzchnią zewnętrzną,w  o- 
znaczeniu ży ł i pokładów  przez k tóre przechodzą. Sko­
ro  bowiem  artysta w ić co je st pod pow ierzchnią ziemi, nie 
będzie m iał trudności rysow ać tego w  przezroczu. P o w i­
nien się starać jednakże, aby się linijam i zbyt licznemi 
niezaw ikłał, aby korzystał z m ożności pociągnięcia linii 
różnem i koloram i, dla rozróżn ien ia ; pow inien także u -  
mieć z w ielką zręcznością opuszczać lilii je takie, k tóre 
m ało m u są p rzyda tne , 'a zatrzym ać te, k tóre nadadzą ef- 
fek t obrazow i, o jaki trzeba starać się bardzo, aby rysunek  
b y ł ła tw o zrozum iały. t

Jeżeliby kto chciał zrobić rysunek  m inerałów  albo k ry ­
ształów, ta perspektyw a bardzo się p rzyda do tego.

Przedm iot jednakże do którego autor może ją  z naj­
w iększą ufnością zalecić, je s t rysow anie machin i narzędzi 
fizycznych, albowiem sam m iał bardzo wiele w praw y w  prak­
tyczne zastosowanie zasad tu  w yłożonych do tej części, jak  
to naprzykładach w  rycinach podał.

Dokładne wystawienie przedm iotów  byłoby bardzo u ła ­
tw ione przez użycie tej perspektyw y, naw et ręką oso­
by mało obeznanej z rysow nictw em , a objaśnienie jakie 
dają takie ry su n k i,.je s t daleko pew niejsze i ściślejsze jak 
to, które się otrzym uje zwyczajnem i metodami, i zdolniej­
sze do kierow ania robotnika w  w ykonaniu.

G E O G N OSTYCZNY  O PIS  P O L S K I przez j ,  r irscu  Prof. 
Szkoły  Rząd. Górniczej w W arsz. (da lszy ciąg ze st:35o .). 
•—i Jeże li się p rzypatrzym y całości pasma J ura -  wapienia >
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poznam y że jego głów ny kierunek  jest od  N. W. N. ku  
S. E. S, zaraz jednak postrzeżem y że jego pokładanie się 
na dawniejsze formacye, nie jest ju ż  zupełnie jednostajne, 
gdyż od Krakowa ku zachodowi, osobliwie w nizinie K rze­
szowic, p rzy  Alwernii i N ow ej-górze , w yraźnie widzimy 
jak  Jura-w apień az nawet do Chrzanowa w p rzeryw a­
nym i przekroczonem  ( trctnsgressif, uebergreifend) po­
kładaniu się , pokryw a tak  formacyą w ęglową jakoteż i  
wapienia muszlowego. Od W ielunia począwszy, zagłębia 
się on w rów ninie W ielko-polski, i ty lko jeszcze gdzie-nie- 
gdzie kępam i sterczy po nad pow ierzchnią ziemi k o łu  
W idawy, Sieradza i Kalisza; w szakże zdaje się on stano­
w ić ogólny spód czyli dno tych w ielkich ró w n in , albo­
wiem  św idrow e otw ory saliny w Ciechocinku niedaleko- 
Torunia, natrafiły na niego, i źród ła słone tam tejsze z nie­
go w ytryskają. Gdyby sam już kam ień tej formacyi nie 
p rzekonyw ał dostatecznie zgodności jego z J u ra -w a p ie ­
niem Niemiec, Szwajcaryi, Francyi: jużby się to po samych, 
skam ieniałościach pokazało. Polski Ju ra-w ap ień  zaw ie­
ra w sobie podług moich postrzeżeń  przeszło 100. ró ż -  
nych gatunków ślimaków i zw ierzokrzew ów , które w  mo- 
jem  większem dziele są ściśle w yszczególnione. Skały 
Jura-w apienia dolomitowego przedstaw iają wielki poczet 
koralów  (CoraHen-rijf) przedpotopow ych. Z pomiędzy w szy­
stkich jednak  zasługują na szczególniejszą uwagę owe 
głów nie Jura-w apień cechujące ammonity, które w  olbrzy­
m iej wielkości osobliwie p rzy  Częstochowie mają swoje 
siedlisko, a pom iędzy niemi najobfitszy jest A m m onites  
platiulatus, Belem nites paxillosus, z Echinitów  zaś (Anan~. 
chues ovata , Spatangns cor angidnum ) okolic K rakow a,
1 t igoiua costala, i inno Trigonie, B ucard ity , niezliczony 
szereg Brackiopodbw rodzaju Terebratula  i niektóre Zoofity^
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Na tej form acyi Jnra-w apienia jest usadowiona w tej 

grupie, form aoya k tó rą  TVerner niegdyś nazyw ał form a- 
cyą gliny żelazistej (Eisen-thon-gebirg). To nazw isko nie 
w yraża dokładnie na tu ry  te j skały, i dla tego wolałem  
nazw ać ją form acyą Piaskowca żelazistego i gliny. Ona 
w ypełn ia  w Polszczę doliny Czarnej Przemszy aż. do S ie­
w ierza, potoku M astonickiego, W arty  od jej źródła przy  
K rom ołow ie aż k u  Częstochowie, i dolinę Liszwarty, i 
rozpościera się ku  zachodowi przez Szląsk w yższy aż do 
O dry , a pow yżej aż w  okolice R ybnika. Składa się 
ona z poziomych w arstw  pstrej i sinej, nieco wapnistej 
gliny, k tóre często zm ieniają się, i m ało je st w  nich je- 
dnośtajności, z k u rza w k i, kwarcowego mocnego konglo­
m eratu  krzem ionkowego, z brunatnego żelazistego Pias­
kow ca, z w arstw  sypkiego piasku, i cienkich w arstw  m ar- 
glowego w apienia białego i pstro-poplam ionego. W okoli­
cach K rom ołow a, Poręby, Siewierza, są w  nim  ułożone 
pokłady, odznaczającego się węgla trapezoidalnego {M oor- 
Icohle), poziomo leżące, od 6. cali do i4 . stóp grubości ma­
jące, k tórym  często tow arzyszą drzewo bitum inowe i ob­
fitość p iry tu  żelaznego. Że te pok łady  w  bagnistych do­
linach mieszczą s ię , w ydobyw anie onych jest dotąd bar­
dzo ograniczone; staną się one jednak zapewne w czasie, 
p rzy  coraz w iększym  niedostatku drzewa, dla okolic po­
m iędzy Pilicą (miastem) a Częstochową bardzo szacownemi. 
Od Siew ierza k u  północy, ustają te pokłady węglowe, i 
tylko słabe ich ślady dają się napotykać około Często­
chowy, Krzepic i K łobucka; w  tych za to okolicach bierze 
górę sina tłusta glina, w  k tórej tak  jak w  stropie pokładów  
węgla trapezoidalnego liczne w arstw y ru d y  żelaznej są 
u łożone.T a ruda składa się z gałek czyli nerek  kulistawych 
gęstym szeregiem ułożonych zbitego gliniastego slerosideritu 
i wodnika żelaznego gałkowatego (Eisen-niere), zaw ierają-
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eego w sobie znaczny liczbę p iętn ie dochowanych ammo- 
nitów (osobliwie slmm. bifurcatus) i wiele rzadkich mu­
szli (Bucarditów , Venulitó\v,Trigonia, Sanguinolaria i t, d.) 
które odpowiadają w części tym co w Jura-w apieniu znaj­
dują się. Ta formacya rudy żelaznej jest najobficiej ro z ­
postarta przy Pankach niedaleko K rzepic, pomiędzy tern 
miejscem, a Wieluniem i w północnej części Szląska w yż­
szego. Ona dostarcza rudy do pieców wielkich w Porem- 
bie, Miączowie, Żarkach, Pankach, i do wielu Szląskich, 
już sama, już i to najczęściej, z inną rudą bogatą wydają­
cą 5og, która jest cokolwiek wapnista. Na sinej glinie, 
leży brunatny Piaskowiec żelazisty (Jronsand), złożony 
z ziarn kwarcu zlepionych wodnikiem żelaza. Ten naj-ob- 
ficiej rozciąga się około Koziegłowa, Panek i Praszka. Tę 
Formacyą uważano za ogniwo napływowego utw oru, dla 
tego, że ma w  sobie warstwy sypkiego piasku; ale to zda­
nie jest niezawodnie mylne: usiłowałem dowieść, że ona 
jest najpodobniejsza do tych warstw, które w Anglii (W e*  
aldclay, Jronsand) nazywają, a które pomiędzy Jura-w a- 
pieniem a kredą są położone.

Na wschodniej stronie pasma Jura - w apienia, leży na 
nim dolna część formacyi kredy, to jest margiel kredowy 
czyli tak zwana u nas opoka, o którćj przy następnej gru­
pie pomówimy, i na ostatek pokrywa piasek napływowy 
osobliwie w dolinach, wszystkie dawniejsze formacye, i  
tworzy w  okolicach Siewierza, Olkusza przy Białej Przem- 
szy, i powyżej Wisły, wielkie zupełnie wydmowe nieuro­
dzajne stepy. ( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ) .

DOM OW E GQSPODARTW O. — Sposoby nowsze i
dawniejsze czyszczenia miodu (dalszy ciąg ze st: 3 5 / .) .__
Trzeci sposób P. L o w i t z .  — Na 100. funtów miodu pra- 
śnego, bierze się 20. fantów wody miękkiej, a najlepiej dć-
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nieinai zupełnie mocnym ługiem  potażowym, dodaję do tego t łu ­
szczu nierozlopionego ile mi się zdaje że będzie dosyć, i codzien­
nie raz lub dwa razy rozmieszywam. W  kilka dni można poznać 
czy zawiele było tłustości czy też zamało, i wtenczas dodaję łu ­
gu lub tłuszczu w edług potrzeby. W e dwa lub trzy  tygodnie zro­
bi sie wyborne m ydło. T ym  sposobem robimy lepsze m ydło, u- 
nikam y zachodu i obawy straty  w ykip ien ia , i możemy robić gdy 
nam  dogodniej, lub kiedy potrzeba wymaga.
— Przytacza dziennik P aryzk i G a 1 i g n  a n i  e g o , z dziennika Lon­
dyńskiego S ta r ,  że w ogrodzie P . E u r g e ,  ogrodnika w B a r n s ta ­
ble  wykopano w końcu Lutego, dwa korzenie p aste rn ak u , jeden 
z nich m iał 5. stop i półtora cala iniary ang. długości, drugi zaś 
4- stopy i 7 |  cala.
— Olbrzymia głowa kapusty  z ogrodu P . J a m e s  E l l i o t  w S a l-  
ta s h  m iała obwodu 5. stóp, ważyła 60. funtów  ang. Rosnąc zajmo­
w ała ziemi 15. stóp kwadratowych, (z P ly m o u th  J o u r n a l  W G ard­

n e r’s  M a gazine).
.—R zadki i godny stanu kapłańskiego przyk ład  poświęcenia, w i­
dzim y w osobie wielbionego powszechnie w całej okolicy Z a s z y -  
w ierska  w głębi Rossyi Azyatyckiej, pod nazwiskiem  Ojca M i c h a -  
ł  a. Ten czcigodny 90-letni pasterz , przez przeciąg 60. lat swego 
chwalebnego powołania, nawrócił 15000. ludzi różnych pokoleń 
pogańskich przybywających na sławny jarm ark  w O strono je  przy  
N iżn y m  K o tym sku ;  pomimo Ciężkiej zimy 10-micsięcznej i mro­
zów nie rzadko do 45° R. tam  dochodzących, niesie on dotąd ochoczo 
i bezpłatnie bądź p ieszo , bądź konno , bądź saniami pociechę 
wzywają'cym jego duchownej pomocy.

D O STRZEŻEN IA  m e t e o r o l o g i c z n e  c z y n i o n e  w  o b s e r w a -  

TO RY U M  A STRO N O M ICZN EM  W A RSZA W SK IEM .

CJ

C
ze

rw
ie

18
29

. B a r o m e t r  

w cal: i lin: par:

Termom:

Beaum.

Hygro.

metr.
W iatr

S t a n

Nieba

26 cal: 271in:7, 59 + 1 9 J 6 86° W pogodny
27 27 6, 82 + 19 1 89 w  ! , pogodny
28 27 .5, 26 + 21 9 89 S pogodny
29 27 5, 23 + 22 1 89 s pogodny
30 27 5, 75 + 18 5 88 w pogodny
1 27 6, 86 + 14 8 91 N-W pochmurny
2 27 7, 76 + 17 2 89 N pochmurny

KB. Dołącza się podwójna rycina do tego numeriit
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